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Władysława RAJCHEL • C ! ,/rMur.23.XII.1923r w Klimkówce,woj.krośnieńskie 
zam#Gdynia 81-621,ul, /
Zaświadczenie weryf.Nr 071731

;

jGdynia,dn*1990,02*15

R e 1 a c  ̂ a / .
**  ■* *  ~  7 +% "■' • f  

z d z i a ł a l n o ś c i  w o k r e s i e  I I  wojny i  p ra c y  s p o ł e c z n e j

Pochodzę z ro d z in y  c h ł o p s k i e j , s z k o ł ę  podstawową ukończyłam w 1936r  
l w Klimkówce.Wybuch I I  wojny św ia to w e j  u n ie m o ż l i w i ł  n i  d a l s z ą  n a u k ę .

Już. wiosna 1940r pod ję łam  p r a c ę  przy  s a d z e n i u  drzewek w t a m t e j s z y c h  i s i  
l a s a c h .Z a ś w i a d c z e n i e  p racy  b r o n i ł o  n i e  p r z e d  wyjazdem do Niemiec n a  
roboty .M ogłam s i ę  swobodnie p o ru s z a ć  w t e r e n i e , d o s t a r c z a ł a m  p o c z t ę ,  
od z ież .ży w n o ść  osobom ukrywającym s i ę  p rz e d  g e s tap o ,z a w ia d a m ia ła m  i c h  
ro d z in y  o zmianach m i e j s c a  p o b y t u , d o s t a r c z a ł a m  dokumenty, p ó ź n ie j  
k e n k a r t y .

I W k w ie tn iu  1942r w s tą p i ła m  do A rmii  K ra jow ej ,m ój  pse łdon im ^C zajka"#
Po z a p r z y s i ę ż e n i u  mnie p r z e z  p o ru c z n ik a  A n ton iego  $§n&rajpseudonim 
"Grzywacz” w o b e c n o ś c i  F r a n c i s z k a  Zycha pseudonim "R o la 1* u S t a n i s ł a w a  
Penara  pseudonim ”G r z y b " , p r z y d z i e l o n o  mi f u n k c j ę  ł ą c z n i c z k i  i  k o l -  
p o r t e r k i  p ra sy  między p laców ką k ry p to n im  "Róża” w Rymanowie a komen­
dą obwodu I w o n ic z ,g d z i e  komendantem b y ł  Henryk P u c h a l s k i  pseudonim 
"Ryś” . ,
Do 30-go  l i p c a  1944r pracowałam j a k o  ł ą c z n i c z k a , p r z e n o s i ł a m  ro z k a z y  
i  m e ldunk i  do komendy obwodu i  p l a c ó w k i .
lila t e r e n i e  Iw on icza  Z d ro ju  zo rg an izo w an o  o d d z i a ł  p a r t y z a n c k i  pod 
dowództwem ob.Nowaka pseudonim " P i k " , z  k tórym to  utrzymywałam
łą c z n o ś ć *
Około 29  l i p c a  1944r wyzwoleńcze o d d z i a ł y  wojsk p o l s k i c h  i  r a d z i e c k i c h  
z b l i ż y ł y  s i ę  do m i e j s c o w o ś c i  Klimkówka.Do mojego ro d z in n e g o  domu 
p r z y j e c h a ł o  5 - c i u  u c i e k a j ą c y c h  wozami SS-manów i  ic h  3 k o b ie ty  na 
k w a te rę .P o  przenocow aniu  o d j e c h a l i . B y ł  ro z k a z  z l ikw idow an ia  i c h .  
P a r t y z a n c i  u r z ą d z i l i  na n i c h  z a s a d z k ę , l e c z  a k c j a  n i e  powiodła  s i ę ,  
gdyż drugy g rupa  p a r ty z a n tó w  s p ó ź n i ł a  s i ę  o k i l k a  m inut ,M nie  Niemcy 
z ł a p a l i  i  p o s ą d z i l i  o w s p ó ł u d z i a ł  z p a r t y z a n t k ą  A.K. W c z a s i e  s t r z e ­
l a n i n y  z o s t a ł o  ran n y ch  2 - c h  SS-manów i  3 k o b i e t y . J e d e n  z SS-manów stassi 
u s z e d ł  c a ł o , z e b r a ł  w o k o l i c y  w iększą  i l o ś ć  wojska n ie m ie c k ie g o  
i  w r ó c i ł  by s i ę  z e m ś c ić .
J a  w o s t a t n i e j  c h w i l i  p o s tan o w i łam  w ydostać  z domu dokumenty i  z d j ę c i a  
wojskowe p o ru c z n ik a  A n ton iego  P e n a r a . N i e s t e t y  n i e  zdążyłam u c i e c .  
Niemcy, z jednym z SS-manów w p a d l i  do d o m u ,p i s to l e t e m  maszynowym b i l i  
mnie po g ło w ie ,p o  e z y i , r ę k a c h , k o p a l i  m n ie .R e sz tk a m i  s i ł  wycofałam s i ę  
z m ie s z k a n ia  na po d w ó rk o ,g d z ie  d a l e j  b i t o  mnie i  kopano p y t a j ą c  
g d z ie  o j c i e c , b r a t . g r o ż o n o  r o z s t r z e l a n i e m  i  sp a le n ie m .
W tym c z a s i e  od s t r o n y  l a s u  pad ły  s t r z a ł y , Niemcy z w r ó c i l i  swą uwagę ss ‘ 
w tam tą  s t r o n ę  i  z a c z ę l i  s t r z e l a ć  do p a r t y z a n t ź w . J a  r e s z t k a m i  s i ł  
zaczę łam  u c ie k a ć  w k ie ru n k u  zabudowań s ą s i a d ó w , u c i e k a j ą c  z o s t a ł a m  
r a n n a  w lew ą n o g ę .S ą s ia d k a  w obawie że Niemcy s p a l ą  j e j  dom w y p r o s i ł a  
m n ie .S z u k a ją c  u k r y c i a  w o g r o d z i e  upadłam do mokrego gnojow ń3ka,co  
b y ło  d a l e j  n i e  wiem,bo s t r a c i ł a m  przytomność .Gdy s i ę  ocknęłam Niemców 
ju ż  n ie  b y ł o , z a b r a ł  i  d o b y te k  i  s p a l i l i  r o d z in n y  dom.
Na d r u g i  d z ie . .  miałam wysoką g o r ą c z k ę / 4 0 , 8  0 / , ogromny ból głowy i  
lewego boku,byłam n ie p r z y to m n a .P o  k i l k u  d n ia c h  z b i t a  krew p r z e d o s ­
t a ł a  s i ę  p rzez  nos i  lewe u c h o ,o d zy sk a łam  p rzy tom ność .
I*ikt mnie n i e  l e c z y ł , g d y ż  w tym c z a s i e  t r w a ł y  w a lk i  na tym t e r e n i e  
a moja r o d z i n a  i  j a  w y s i e d l e n i  z o s t a l i ś m y  do l a s u .
Z a p a le n i e  o p łu c n e j  lewego boku t r w a ł o  6 miesięcy.Y/ada s e r c a , b ó l e  
głowy na każdą zmianę p o g o d y ,u ra z  nerwów i  l ę k i  p o z o s t a ły  n i  na  
zaw sze .  ,-
W marcu 1947r wyjechałam do L e g n ic y , p o d ję łam  p racę  i  uczyłam s i ę
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MM
zawodu w z a k ł a d z i e  k raw ieck im .T ak  b y ło  do S i e r p n i a  1 951 r .
Z Legn icy  p r z e n i o s ł a m  s i ę  do G dyni ,gdyż  l e k a r z  p o r a d z i ł  mi zm ien ić  
k l i m a t  na  k l i m a t  nadm orsk i  ze względu na wadę s e r c a *
2 2 -g o  g r u d n i a  1952r  ro zp o czę łam  p ra c ę  w Gdyńskim P r z e d s i ę b i o r s t w i e  
K ra w ie c k o -K u ś n ie r s k im ,g d z ie  pracowałam do 1970r^
Ze względu na s t a n  zd row ia  b a rd z o  c z ę s t o  przebywałam na  zw o ln ie ­
n i a c h  l e k a r s k i c h . W  1970r  po d łu go t rw a łym  z w o l n i e n i u  l e k a r s k i m  n i e  
mogłam p o d ją ć  d a l e j  p racy  zawodowej pomimo l e c z e n i a  s z p i t a l n e g o  i  
s a n a t o r y j n e g o  i  zmuszona byłam p r z e j ś ć  na  r e n t ę  i n w a l i d z k ą .
Otrzymałam 920zł w o p a r c i u  o o r z e c z e n i e  K o m is j i  L e k a r s k i e j  I n w a l id z ­
twa Wojennego z a l i c z a j ą c e  mnie do I I I  g rupy  i n w a l i d z k i e j  i  s t w i e r ­
d z a j ą c e  u s z k o d z e n ie  organizmu p o w s ta łe  p o d c z a s  s łu ż b y  wojskowej 
o r a z  u z n a n ie  go za  t r w a ł e  /N r  l e g . i n w a l * w o j . 4 0 3 4 / .
Do ZBoWiD-u n a l e ż ę  od g r u d n i a  1970r / l e g . N r  9 3 4 6 / . Od m-ca p a ź d z i e r ­
n ik a  1 9 7 2 r  pracowałam s p o ł o c z n i e  w K o m is j i  S o c j a l n o - B y to w e j , byłam 
c z ło n k ie m  Zarządu Koła S r ó d m ie ś c i e - P o r t .O d  7 -g o  k w ie tn i a  1976r 
zaproponowano mi ponad to  p r a c ę  j a k o  Terenowy Opiekun Społeczny  d / s  
ZBpWiD-u / l e g . N r  3 9 / , k t ó r ą  p e łn i ł a m  do 1 9 8 4 r .  /
W dowód u z n a n ia  d l a  moje j  d z i a ł a l n o ś c i  w o k r e s i e  wojny i  p racy  spo­
ł e c z n e j  o t rzym ałam : •"
Dyplom £XX-Lecia P o l s k i  R z e c z p o s p o l i t e j  Ludowej
U znan ie  i  podz iękow an ie  za wkład włożony w d z i e ł o  wyZwolenia,odbudowy 
i  ro zw o ju  n a s z e j  Ludowej O jczyzny , Gdynia 9 . V .1 9 7 5 r  
Dyplomy U znania
Za s z c z e g ó l n e  w y ró ż n ie n ie  w p racy  s p o ł e c z n e j  w ś rodow isku  zbowidowskir 
-  p rz y z n a n e  p rz e z  Zarząd  M i e j s k i  w Gdyni -  po r a z  p ie rw szy  w 1977r,  
po r a z  d r u g i  w 19SQr i  po r a z  t r z e c i  w 1984 r
Dyplom U znan ia  z o k a z j i  4 0 -L e c ia  J u b i l e u s z u  P o l s k i  Ludowej i  3 5 -L e c ia  
P o w s ta n ia  ZBoWiD
U znanie  i  podz iękow an ie  za do tychczasowy wkład  p racy  s p o ł e c z n e j  na 
r z e c a  zw iązku  -  Z arząd  Wojewódzki G d a ń sk ,1 9 8 4 r
Uchwałą Rady Państwa P .R .L .o d z n a c z o n a  z o s t a ł a m  Medalem Z w y c ię s ta a  i  
W olnośc i  -  Warszawa 5 . I I I . 1 9 7 6 r / l e g . N r  2 5 1 - 7 6 - 4 /  o r a z  Krzyżem 
K aw alersk im  Orderu Odrodzenia  P o l s k i  -  Warszawa 7 . X. 1931 r / l e g . N r  
1 0 5 6 - 3 1 - 4 4 / .
P ra c a  s p o ł e c z n a  w ś rodow isku  zbowidowskim s p r a w i a ł a  mi zad o w o le n ie .  
C ie s z ę  s i ę  b a r d z o , ż e  mogę pomagać ludz iom  s ta r s z y m ,c h o ry m .
Od 1984r  p r z e s z ła m  do pracy  s p o ł e c z n e j  w Kole K o b ie t  przy Z a rz ą d z ie  
Związku Inwalidów Wojennych w Gdyni.
S p o łe c z n a  p r a c a  w Kole K ob ie t  w ZIW j e s t  p o d z i e l o n a  na r e j o n y .
Wraz z ko l .A nną  P o lo n i s  p r z y d z i e lo n o  mi r e j o n  S r ó d m i e ś c i e - P o r t .
Dwa r a z y  w r o k u , c z a s a m i  c z ę ś c i e j  .odwiedzamy każdą  p o d o p ie c z n ą .  
I n t e r e s u j e  nas  j a k ą  ma r e n t ę  po zmarłym m ężu ,czy  p o t r z e b n a  j e s t  
z a p o m o g a , j e ż e l i  j e s t  samotna t o  s ta ram y  s i ę  o p r z y z n a n ie  o p ie k u n k i  
z u rzęd u  PCK. C z ę s t o , j e ż e l i  z a c h o d z i  t a k a  p o t r z e b a  z a s t ę p u j ę  
k o l e ż a n k i  z innych  re jonów  i  przeprowadzam wywiady z ic h  podop iecz ­
n y m i ,z a ł a tw ia m  z a p o m o g i , i . t . p .

Od 19S7r k o l . H e l e n a  Hantke z ł o ż y ł a  r e z y g n a c j ę  z p racy  s p o ł e c z n e j  w 
Kole K o b ie t  i  j a  dodatkowo p r z e j ę ł a m  o p ie k ę  nad j e j  podopiecznymi 
ponieważ mieszkam w t e j  d z i e l n i c y  G dyni .  Sama z a ła tw iam  sprawy 
s o c j a l n e , zapomogi w m ia rę  n ap ły w a jący ch  z g ł o s z e ń .

Uchwałą Rady Państwa P.R.L.odzanaczona zostałam Krzyżem Partyzanckim -Warszawa 26.II.1986r/leg.Hr 263-86-12/.

OK M

/W ładys ław a  R a j c h e l /
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X
WŁADYSŁAWA RACHEL (23.12.1923 - 20.01.2002)

Wspomnienie 
0 mamie
il y fija  właśnie rok od dnia, gdy odeszła moja ma- 
1V1 ma, pozostawiając po sobie pustkę
1 żal, że nie ma jej już przy mnie. Po­
mimo słabego zdrowia -  wada ser­
ca -  dzielnie zmagała się z prze­
ciwnościami i trudnościami ży­
cia. To jej poświęceniu i wyrze­
czeniom zawdzięczam to kim 
jestem . U rodziła się we wsi 
Klimkówka, niedaleko Krosna 
w województwie podkarpac­
kim. Wybuch II wojny świato­
wej uniemożliwił jej dalszą na­
ukę. Podjęła pracę przy sadze­
niu drzewek w tam tejszych la­
sach, aby nie być wywiezioną do 
Niemiec na roboty.

Jednocześnie wstąpiła w szeregi Ar­
mii Krajowej jako łączniczka, pseudonim
..Czajka”, pomiędzy pl acówką krypton i m „Różą” w Rymanowie i ko­
mendą obwodu Iwonicz, gdzie komendantem był Henryk Puchalski, 
pseudonim „Ryś” . W lipcu 1944 roku na terenie wsi Klimkówka 
w wyniku nieudanej akcji oddziału partyzantów zlikwidowania od­
działu SS, mama dostała się w ręce Niemców, którzy torturami chcie­
li wydobyć od niej informacje o partyzantach AK. Tylko niezłomna 
siła woli, spryt i odwaga pozwoliły jej ocalić życie. Duże znaczenie 
miał też fakt, że z uwagi na zbliżające się oddziały wojsk wyzwoleń­
czych Niemcy ewakuowali się. W odwecie za poniesione straty spa­
lili dom wraz z całym dobytkiem. Rodzina została bez dachu nad gło­
wą, każdy w tym co miał na sobie (ociec i brat byli w oddziale par­
tyzantów, matka i siostry pracowały w polu). Mamę nieprzytomną 
wraz z resztą rodziny wywieźli partyzanci do lasu, gdyż w tym cza­
sie trwały walki. Nikt mamy nie leczył, nie było lekarza i lekarstw. 
Przeżyła, ale w wyniku doznanych obrażeń cierpiała na bóle głowy 
i nabawiła się wady serca.

W marcu 1947 roku wyjechała do Legnicy, podjęła pracę zawodo­
wą i uczyła się zawodu w zakładzie krawieckim. Z uwagi na wadę 
serca w 1951 roku zamieszkała w Gdyni. Najpierw u koleżanki, a po­
tem gdy podjęła pracę wynajmowała pokój w barakach przy ul. Chrza­
nowskiego (obecnie nieistniejących). Gdy miałam 7 lat, przeprowa­
dziłyśmy się do własnego mieszkania przy ul. Świętojańskiej, które 
otrzymałyśmy dzięki wieloletniemu wydeptywaniu ścieżek do ów­
czesnego wydziału lokalowego miejskiej rady narodowej. M ama pra­
cowała zawodowo do 1970 roku, kiedy to z uwagi na pogarszający 
się stan zdrowia przeszła na rentę. W tym właśnie czasie zajęła się 
pracą społeczną na rzecz środowiska kombatanckiego. Zawsze uś­
miechnięta, cierpliwa, skora do pomocy osobom starszym i chorym, 
mimo że często sama tej pomocy potrzebowała.

W  dowód uznania za swoją działalność otrzymała szereg dyplo­
mów, wyróżnień i odznaczeń, z których najbardziej ceniła sobie Kizyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski (odznaczona w 1981 r.) i krzyż 
Armii Krajowej (odznaczona w 1994 r.). Ostatnim wyróżnieniem by­
ło nadanie jej w kwietniu 2001 roku stopnia podporucznika.

Odeszła nagle. Była kochającą mamą, cierpliwą, wyrozumiałą, za­
wsze gotową służyć radą lub pomocą. Bogata w wykształcenie i do­
świadczenie życiowe wspierała mnie zawsze w trudnych dla mnie 
chwilach. O  tylu sprawach nie zdążyłam jej powiedzieć... C ó r k a
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u l .  W .  G a r b a r y 2 ,  t s i .  2 7 1 - J  

8 7 - 1 0 0  T O R U Ń

ar» Torui IV. 1998r.

n
.Memoriał Gen.Marii Wittek „

a
Pani Władysława R achel 
81-621 Gdynia, ul.

Szanowna Pani !

W marcu br. p.Janina Walentynowicz przysłała do naszego Archiwum relację o Pani 
losach wojennych. Założyliśmy Pani teczkę osobową nr 943/WSK. Prosimy jednak, o ile jest to 

. możliwe, o przysłanie do naszego Archiwum Pani zdjęcia ( najlepiej z lat 40-tych ) oraz 
dokumenty poświadczaj ącePani działalność konspiracyjną.
M oże mogłaby też Pani napisać chociaż krótkie notatki biograficzne o koleżankach, z którymi 
Pani działała w  konspiracji.

Z wyrazami szcunku

Katarzyna Mirfezykowska 
Dokumentaliska Działu WSK

zał..

1/ Schemat relacji WSK 
2/ Informacja wydawnicza
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